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WIADOMOŚCI KRAJOW E.

—  Z e  L w o w a  d. 3 i .  S ie rp n ia . —
Ces. król. R*«d krajowy nadał Praktykantom 

konceptowym Ferdynandowi Syrzistie , Jó z e fo w i  
Synowskiem u i J a n o w i Onderek trzy mieysca Kon- 
cęP '«ów  gubern ija lnycb , opróżnione p r z e z  posu- 
D|enie na Komissarzów cyrkułowych Jó z e fa  Fogle-  
wic*a ,  Franciszka Reiss i W incentego  łWabrle.

W  ces. h. U r i  wers) Jecie Lwowskim  rozpo- 
Cł° ie  się joiro, nowy kurs nauk na roił 1 8 2 9 “  
Otoczystem n abożeństw em , które s ię  odprawiać 
“ ędzie o 10 .  godzinie  rano w  kościele  po-jezni- 
•łtiin, a potem m ową w wie lk ie j  sali Uniwersytetu 
W  Biblijoteee).

—  Z  W ićdnia d. tu. Sierpnia. —
W  cesarsko króJ. wojsku zaszły następujące 

ln iany : •
Ignacy Hr. Gyulai de M aros-Ne.nelb et Na-
, Feldcejg inistrz i Rołnendernjąoy Je n e r a ł  

^ C zeehaoh  został przen ies io ny ,  jako Kom ederu- 
l?f y Je n e ra ł  do N iższej Austryi (d o  W ie d n ia ) ,  
a X ią ż ę  Aloizy Licbtenstein Feldm arszałek Poru­
cznik i Komenderujący Je n e r a ł  w M oraw ii  , jako 
K o m e n d e ru ją cy  J e n e r a ł  do C z e c h ,  —  W a c ła w  
«  abia Vetter de L il ie n b e rg  J e n e r a ł  dywizyi 1 woj­
skowy Komendant w krajach nadbrzeżnych w T r y -  
jeście' został Komenderującym Je n e ra łe m  w połą­
czonych krajach granicznych B anatu , W arasdynu 
ł Karlsztaóo , —  (Mas)milijan Hrabia Anersperg 
Peldmsrszałek Porncznik otrzymał wakojący 5ty 
połk kiryssyjerów.

Najwyższem  postanowieniem z dnia 6. S ierp, 
ra c iy ł  N. Pan mianować Radzcam i galicyjskich 
^?dow Szlacheckich w» L w o w ie :  Franciszka W sz e-  
fcczka Radzcę  Czerni o w ieck i ego Sąd n miejsk. i szla- 
c lieckiego , Karola Herold de S loda R a d zc ę  Ma- 
Ristzatn L w o w sk ie g o  , Antoniego Hennig Protoko- 
ls,ę Kady Sądu apeiiaoyjnego g a l ic y jsk ie g o ,  Ma- 

7 .“ “ l'i»na Rasznow Protokolislę Rady Sądu miej­
skiego i szlBcheckiego w L i n c a , Ferdynanda de 
^■■elzhainmar Prolokolistę Rady tegoż Sądu i Jó *  
*efa Kodescb de T r e u e n h o m  Protokolistę Rady 
Szlacheckiego Sądo L w o w sk ie g o :  W Stanisławe- 
V>:e - '*na Umiani? Radzcę Czerniowieckiego Sądu 
Miejskiego i sz lacheckiego nakoniec w Tarnowie :

Karola Sieleck iego , Protokolistę Rady galicyj­
skiego Sądu apeilscyjnego.

P rzez wzgląd na położone vr długoletniej 
służbie zasługi, raczył N . Pan wynieść byłego  
Sekretarza Szlacheckiego Sądo Lwowskiego An­
drzeja W o lf ,  na godność szlachecką z przydom­
kiem : JSobilis de.

P rzy jech a ł  do W iednia  dnia 20 . S ierpn ia  
Stanisław Hr. Skarbek  c. k. Szambelan ze L w o w a .

W yjechali z W iednia  dnia *9 go  S ierpnia ;  
H enryk Hrabia Lubieński Dyrektor Banka polskie­
g o ,  z rodziną swoją i Michał Kochanowski Senator 
Królestwa Polsk iego , z żoną , do W arszawy.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ameryka południowa.

Pisma angielskie udzielają następujących szcze­
g ó łó w  względem  nieporozumień m iędzy Kolum- 
biją i P e ru  na nowo zasztyoh : »Podczas wojny
między Koloinbiją i Pern , która bitwą pod Tarqui 
zakończyła s ię ,  poddał s ię  port Gaajaqail Peru-  
wijanom przez kapitulacyję, . wszystkim mieszkań­
c o m , czy to z Kołmnbiją , czy  z Pern trzymali, 
bezpieczeństwo osób i własuości zapewniającą.’ 
T a  kapitulocyja dopiero  za dni to  do skutku 
przyjść m ia ła ,  gdyby zaś w przeciągu tego czasu 
między wojskami d o 'b i t w y  przysz ło ,  kapitoUcyja 
swoję moc traci. B itwa żadna nie z a s z ła ; port 
Peruwijanom się poddał. Z w yc ięz tw o  Kolainbijao 
pod Tarqoi przymusiło Peruwijan przyjąć waronki 
p ok o ju , mocą których zrzekli się wszyskicb p rz e*  
wojnę zdobytych korzyści. J e d e n  z tych waron- 
ków był także , oddanie Kolumbijczykom portu 
Gnajaqtiil , lecz  ponieważ R ząd  Peruwijański 
*  bezprzyhładnem prawie złamaniem wiary w zbra­
nia s ię ,  warunkom tego traktatu zadosyć uczynić 
i Guajaquil zatrzym uje, kroki nieprzyjacielskie  na 
nowo się rozpoczną. B o liw a r  opuścił w tym celu 
B ogotę  i ohiął dow ództw o n#d wojskiem kolom- 
bijskiem. Pułkownik Pinio,, dowódzca pernwiiań" 
jki w Departamencie Guajaquił żądał od Jen era ła  
kolumbijskiego lil ingrot zawieszenia broni na dci 
45. ,  na które ten ostatni nie przystał. B o l iw a r  
ma stały zamiar przymuszenia Pernwijanów do za­
dosyć uczynienia warunkom traktatu i jeszcze  na dniu 
1 .  Kwietnia z g łó w ne j kwatery swojej Quilo żadał
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od Rządu posiłków dla arm ii, która w  kraju tak »kiego , naczelnego dowódcę oddzielnego korpn-
wyniszczonym b e z  zasi łków  pieniężnych żadnym su kaukaskiego :
sposobem utrzymać się nie m oże.a {D o k o ń c z en ie  )

Później wydał B o iiw ar  d o  armii sw oje j  na- Nazajutrz dnia 26. rano, Kapidżi Pasza wy­
stępującą problamacyją : »G łów na kwatera w g u i to  s łany przez Serashiera, tudzież, stronnik nasz Ma- 
3 go Kwietnia 18 2 9 .  Kolom bijan ieI  P o  zawarciu misz Aga depntowaDy od M ieszkańców , przybyli 
pokojo w Pasto, po zwycięztwie  pod Tarqui i po do m ego koozowiska o 3 godziny drogi od Erze- 
honwencyi w G i r o n ,  winszowałem wam przebycia rum. Mamisz Aga oddał mi a k t ,  którym starsi 
w ie lk ie j  c r is is ,  która podówozas Rzeczpospolitą miasta zapewniali mnie , iż  wszyscy mieszkańcy 
wstrzęsła. T ak  pomyślne powodzenia m ogły  w nas przystają na moje wnioski. Kapidżi Pasza ze swej 
p ochlebne nadzie je  wznieoić na wysoki konwent atrony dał mi ustoe z ap ew n ien ie ,  że  Seraskier 
n a ro d o w y ,  który na dzień a. Stycznia zwołano, przystaje na oddanie twierdzy, lecz  razem dał 
T am  żądać możecie rospraw nad każdą waszą poznać w sposób bardzo dwuznaczny obawy z p o- 
sprawą t waszemi prawami i tam zgodnie życzę- wodu zbliżania się naszego wojska; albowiem  mó- 
nioin waszym ostanowić rząd n o w y ,  który byłby w i ł ,  widok wojska rossyjskiego pod morami Erze* 
w s ta m e  zapewnić  wolność i niepodległość Kołom- rum może przywieść do rozpaczy mieszkańców', 
bu. A by jednak taką prerogatywą się cieszyć, po- obudzić ich fanatyzm i zp ow od ow ać do zaciętej 
trzeba, przedewszystkiem ukojenia namiętności i obrooy  i w tej myśli zachęcał moie mocno do 
umiarkowania w walce. —  R o nw en cyi w G iro n  ze wstrzymania pochodu. L u b o  w podobnych zd*' 
alrony Pern nie d o p e łn io n o ; pozorne powody do rżen iach ,  trudno jest dokładnie poznać prawdę, 
tego niedopełnienia dają teraz sposobność temoż jednak postanowiłem ruszać na przód , licząc o« 
Państwu ponawiania uraz względem  Kolumbii, to ,  iż  zbliżenie  się  moje powiększy obawy Se- 
Będzieuiy przymuszeni użyć przemocy do osiągnie- raskiera i jego  wcjska , z drogiej strony dobrze 
m a p o k o ju ;  łecz  gd yby  nas sama tylko sława za myślącym mieszkańcom doda o d g i  i siły wsprze* 
n o w e  walki czekała , poniesiemy wszelkie  ofiary ciwiaDiu się  stronnictwu żadajacemu wojny i w ) '  
dla pokoju Am eryki , a osobliw ie  tych połodnio- trwałości przy poddaniu miasta, 
w ycb  D epartam entów , których ciężkie cierpienia Korpus postępował przez wąwóz , który
najbardziej nas d o  podniesienia broni przeciw  prowadził go  na szczyt góry  , zląd zes/ed ł na do* 
meprzyjacielshiemn napadowi spow odow ały  —  Ijnę , na której rozciagaja » ię ’ ludne przedm ieść* 
Osadzimy na nowo Gnajaqnil jedynie  dla d op eł-  Erzerom  , tndzież wznoszą się blanki morów twier; 
mętna przedngodnyck punktów pokoju zawartego dzy i jej cytadell i .  W ojsko zatrzymało się o 5 
?  Peru. W yjąw szy  jednak dla własnej obrony, „ e rst od miasta, gdyż dalej ni-  było wenie wó* 
nie dobędziem y o r ę ż a ,  chyba że  nasza cićrp liwość  dy. Skoro pierwsze nasze pułki dały się w id z * 6 
całkiem się  wyczerpnie  i przekonamy się, iż daremne na wysokościach E rz e ro m , n iewielki oddział j** '  
jest  nasze ujmowanie się za naszemi prawami, dy nieprzyjacielskiej w yszedł z miasta i rozfioc*?* 
O wszem, uczynimy więcej.  W yp ęd z iw szy  Peru-  n8 przednie czaty nasze o g ie ń ,  który trwał aż do 
w i ja c o w  1 fakcyję Guajaquilską będziemy zw ycię-  w ie c z o r a ,  lobo nie odpowiedziano nan ani H *  
ż o c yc b  prosić o pokój,  taka będzie  zemsta nasza. Dym wystrzałem Zatrzymawszy się  na g ó r z e ,  »1*' 
Postępow anie  tak omiarkowane dow iedzie  w O- M Jeln sję wszelkiemi sposobami pochlebiać dep0'  
czach świata fałsz tych oskarżeń , które nam chęć towanym z E r z e r n m ,  wygotowałem  odpow iedź «4 
zd obyczy  i niepohamowaną ansbicyję zadają. G d yb y  piśmie na deklaracyja, podobnie na piśmie p rz y * * 0* 
nam po tych dowodach wspaniałomyślności i bez-  pri<?* mieszh«ńców‘ , i droga podobnej treści d<» 
interesowności nienawiścią i oszczerstwem w oczach Serask iera , oddałem je  jedńę i druga depnto*»- 
świata szkodzić chcieli ,  odpowiemy im waleczno- nym i odesłałem ich do miasta o 5 i e j « R o * ó r  *  
ccią naszą na plaćn b itw y ,  w e  wszystkich zaś towarzystwie Je n e r a ła  Majora X ię c ia  Bekowic** 
układach przy prawaoh naszych obstawać będzie-  Czerkaskiego , któremu dałem bardzo szczegółu- 
my. Ko lum bijaniel P o d le g ły  woli narodowej, mó- w e  iostrnkcyje w zględem  sposobu p o s tę p o " ' " ,,B.Z 
w ię  do was tylko w imienin tego narodo, na któ- mieszkańcami i Seraskierem  , w celu n a tc h n ie ń
rym władza annn się opiera. J e g o  sprawiedliwość ich  większem jeszcze z a u f a n i e m  w m o j e  obietnice;
1 nasza waleczuośó zapewniają nam zw ycięztw o. —  W  ob licrn  i na wschód Erzernm  , w *n? s'

o iwar.a  ̂ s ię góra zwanr T o p - D a g b ;  panuje ona nad 'o*
Mm K o s s y j a .  Stein i nad cytadellą , od której odległa  ję st . F

W iadom ość od o d d z ie ln eg o  korpu su  K a u - ho  o mały w y  strzałdzia łow y. T u rcy
kazkiego. niej bateryją , .  która broniła dróg w i o d ą c y c h ^

Raport zdany Je g o  Cesarskiej Mości przez Kars i Aobslcjoh i paDowała nad całą p o " ,e . 
Jen erała  Adjutanta Hrabiego Paszkiewicza E ry  wań- cbnią leżącą na wschód i naprzód tej fOtyci
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połączonej z miastem długiemi okopami. Cbcąo 
Rozpoznać tę górę  Da przypadek, gdyby się mia­
sto chciało bronić i potrzeba je  było wziąć prze­
moc? i zbliżyłem  się Da d  wieczorem  do bateryj 
Eleprzyjacielshich , których strzelcy  zaczęli dawać 
® 8 n,a ; obejrzawszy ją ze wszystkich stron prze- 
“ onałenl s ię ,  że  trudno byłoby miastu trzymać się, 
SHoro opanuję te wzgórza o b w a ro w a n e ; w sku­
tek teg 0 postanowiłem nderzyć na Die następne­
go poranku , gdyby nieprzyjaciel okazywał się u-
porczywym.

W ysyła jąc  X ię c ia  B ek ow icza  Czerkaskiego 
Erzerum  , poleciłem  mu między in n e m i, aby 

t*11?  przed godziną totą z rana nwiadomił o sku­
tku twych n ego cy jacy j ; istotnie przysłał mi o go­
dzinie tytej z rana jednego z starszych miasta, przez 
którego mi d o n ió s ł , iż Ind dla rozstrzygnieoia 
Swego Josn zgrom adzony, całą noc przepędził 
®*d  tein pytaniem, i że cnociaż większość skła­
niała się na naszę korzyść , jednak przy najmniej- 
**ej wątpliwości szmer się  wzmagał i burzliwa 
tłuszcza w yk rzyk iw a ła :  $ i e  z n iew a ż a jm y  naszćj 
r e ł ig i i  1 p o  czterykroć s łyszeć  się dały podobne 
*_ołania i po czterykroć dó.m przez X ię o  a Beko- 
W|oza Czerkoskiego zajęty , otoczony był tymi za- 
P aleńcami. W  ogóle  Ind zmieniał co chwila swoje  
*danie ,  i to chciał nam się p od d ać ,  to przedsię- 
Brał mocny dawać odpór. Nareszcie  już koło 
Porankn X ią ż ę  B ek o w icz  Czeikaski nakłonił Sera- 
skiera i starszych miasta do przystawienia mi rze- 

*0r|eg<i wysłańca, z doniesieniem stanowczego
przedsięwzięcia, iż o godzinie 4tćj z połndrria

rsiny miasta zostaną ini otworzone Sądziłem je-  
. ns ■ ,z , gd yby nieprzyjaciel zmienił swój zamiar 
1 ,ns nowo bronić się postanowił,  nad to mało 
Ul>*łbym czasu od godziny 4tej z południa aż do 
n o c y ,  by  wziąć szturmem to m ie jsce ;  kazałem 
v *ęc oświadczyć starszym i Seraskierow i , iż  im 
postawiam czas do godziny 3ciej z połud nia , lecz  
j ® >  jeże li  mi w  tym przeciąga klaoze miasta nie 
' 3* przysłane, z całą moją potęgą na nie uderzę.

Od rana bateryje z T o p -D ag h  nie przesta- 
 ̂ **y dawać ognia do naszych przednich straży i 
l*ra ż e r ó w ,  na których tak ie  strzelcy tureccy cią- 

1 a : dla oniknienia niepotrzebnej straty
0 ** , poleciłem  X ię c in B e k o w ic z o w i  Czerkaskie- 

B ° ’ , a^y wymagał od Seraskiera  n iezwłocznego 
J^>nienia swych ludzi z T o p - D a g h ,  oświadczając, 
no ° ^ ® ° w' fcn' e tego żądania , uważać będę jako 

**a^ J w 'cu ie  bronienia miasta.
. . *y godziny n p ły n ę ły ,  a jeszcze  żadnej nie 

odpowiedzi.  Poprzednio  dowiedziałem  
, I Q. ? '  w c i le  niespodziewanym spo sobem , od 
C z e ^ Ł * ^  posłannika, którego X ią ż ę  B ek o w io z  
^  1 *** '  wyp raw ił ,  iż  Seraskier i r - w  mieście 

Qe , t r onnictwo przec iw ne poddania miasta,

że  wszystkie wojsko jeśt jemu przychylne i że  
wseelkiemi sposobami nsiłuje zyskać czasu , spo­
dziewając się każdej chwili posiłków , htóre mu 
miał przyprowadzić jego  K i ja ja ,  mający od kilku 
doi rozkaz ,  aby przyśpieszonym marsz,-m przybył 
do Erzerum . W iadomość ta powodowała  mię do 
tęższego działania ; wydałem więc wojska rozkaz, 
aby szybko stanęło do boju , podwójnym krokiem 
poszło na wzgórza Erzeruuiskie i szturmem w z ię ło  
okopy T o p-D agh  , gdyby nieprzyjaciel m 'ał się 
tam bronić. Pułki misze postępu ąc w re g u la r­
nych kolumnaoh z muzyką na c z t l e ,  otoczyły ze 
wszystkich stron T o p  L)agb , a skoro się tylko u- 
kazały na jego szczycie  , Turcy podwoili ogień z 
b a te ry j ; lecz zrażeni szybkiem poruszeniem wojsk 
naszych , których nic wstrzymać nie m ogło , opu­
ścili stanowisko i spiesznie weszli do miasta. B a ­
tery je  te ,  w których 5 dział znaleziono , zostały 
przez  oddział mój zajęte. W ch od ząc  wśród mu­
ró w  , nieprzyjaciel zaczął ze wszystkieb swych b a ­
teryj dawać o g n ia ,  kazałem nań odpowiadać z 
dział na T op-D agh  wprow adzonych , które w mie­
ście  nieład zrządziły. W krótce  potem ujrzałem 
wycbodzącyoh inuym końeera miasta najznakomit­
szych u rzęd n ik ów , którzy się w  uroczystym orsza­
ku ku nam udawali ; uważając krok takowy jako 
zoak u le g ło śc i ,. kazałem umilknąć naszym batery- 
jo m , -chociaż T u rcy  nie przestawali strzelać na 
nasze szeregi W  samej istocie , orszak ten był 
deputacyją miasta, za której zbliżeniem się B e g -  
le rb eg  (wojskowy Gubernator) Erzerumski oddał 
mi klucze twierdzy i cytadelli. Mimo tego zu­
pełnego poddania kilka knl puszczonych z bate­
ryj miejskich , obok mnie przeleciało. Sarni mię 
w ięc  deputowani prosili ,  abyin ogniem dział na­
szych nakazał milczenie wychrzycieloin opierają­
cym się w liczbie kilkuset ludzi woli powszech­
nej i podbodzyjącym pospólstwo do oporu ; kaza­
łem ogień otw orzyć, a po kilku wystrzałach u- 
porni rozpierzcfauęli się wysadziwszy poprzedni* 
na przedmieściu bateryją w powietrze.

Deputowani miasta oświadczyli mi imieniem 
wszystkich mieszkańców przychylenie się do w a ­
runków przezemnie czyn ionych, wezwali m ię ,a -  
bym takowe powtórnie p otw ie rd zi ł ,  podpisnjąoje 
w ich o b ec n o śc i , i domagali się  wolności dla S e ­
raskiera i trzech towarzyszących mu Paszów. P o ­
tw ierdziwszy umówione w arunki,  odmówiłem d e­
putowanym w olność  P a s z ó w , której nigdy nie 
p rzyrzek a łem , zastrzegając sobie postępować z 
nimi w ed le  okoliczności.

Miasto w ięc było w skutek układów z de­
putowanymi zawartych już w  mojej .m ocy, nie­
zwłocznie więc zająłem się urządzeniem nowej 
administracyi i  wskutek tego mianowałem J e n e ­
rała Majora Paukratiewa Naczelnikiem  paszali-
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t u  Erze ru m sk ie go  ; pornczyłein J e n e r a ło w i  M a ­
jo ro w i  X ię c in  B e k o w ic z o w i  Czerhaskiemn d o ­
w ództw o tw ie rd zy  i wyznaczyłem  Je n e ra ła  
M ajora R e o u t  pierwszym, a holleg ija ln ego  R a d ­
cę  X ię c ia  P a la w a n d o w a , drugim członkiem  

. tym czasow ego rządu tej prow incyi.  Następnie 
rozkazałem  Je n e r a ło w i  M a jo ro w i P an k ratiew o w i,  
aby  z brygadam i Je n e r a łó w  M a jo ró w  X ię c ia  B e -  
k ow icza  Czerkaskiego i X ię c ia  Galicyna , uro­
czyśc ie  w k ro c z y ł  do miasta, do w a ro w n i i tw ier­
dzy. W ojska  nasze przeszedłszy zupe łn ie  przed­
mieścia  i w a r o w n ią , zb l iż y ły  s ię  do cy ladell i ,  
żąda jąc  , aby im bramy otw orzono; nadspodzie­
wanie  A rn a u c i , którzy s ię  w  niej zamknęli, od­
p o w ie d z ie l i  , iż  nie poddadzą cyladelli« i że  p o­
stanowili  takową bonie  d o  ostatniego* P rz e z  
o f f  cera który ini p rz y w ió z ł  tę w iad om ość ,  p o ­
słałem Je n e r a ło w i  P an k ratiew o w i upoważnienio 
do przypuszczenia szturmu ; le c z  A rn au c i , w i­
dząc iż  wojska nasze nieustraszenie  wdzierają 
s ię  na inury , otw orzyli  bramy C y t a d e l l i ; była 
ona tak mocna i tak dobrze uzbro jona, iż  wzię­
cie je j szturmem byłoby  nas kosztowało w ie le  usiło­
wań, i  p rzypraw iło  o znaczne straty. Z w y c ię ż c ie  
wojska rossyjskie zatknęły  sztandar. W .  Cesar­
skiej M ości w tw ierdzy  E rz e ru m , dnia 2 7 .  C zer­
w ca o godzin ie  pół do siódmej w ieczorem . S e -  
rashier przysła ł  ini sw o ję  c h o r ą g i e w , prosząc 
abym inu d o z w o li ł  opuścić  w arow nię ;  odpow ie­
działem  , iż to będ zie  za leża ło  od okoliczności. 
W zię i iś in y  w  tw ierdzy m iędzy ionemi cztery 
sztandary ,  na leżące  do Paszó w  i Arnautów.

T a k  w ięc  od dnia t 3 . C z e rw c a ,  dnia w y ­
roszenia z p row incy j w roku zesz łym  z d o b y­
tych , w  c iągli dni 14 ,  w aleczne  wojska W asze j 
Cesarskiej M ości p rz e b y ły  dwa pasma w ysokich  
g ó r ,  okrytych ś n ie g ie m ,  zn iszczyły  wojsko tu­
r e c k i e ;  zd oby ły  dwa o b o z y ,  w z ię ły  ważną wie j 
okolicy  tw ierdzę  H assan-K aie , zabrały n ie p rz y ­
ja c ie lo w i  całą arty llery ją  p o ło w ą ,  i p o c ią g i ,  a 
p ostawiw szy go  tym sposobem  w n iem ożności 
m yślenia nawet o o b ro n ie ,  przymusiły go  p o d ­
dać nam środek swej p otęg i  na wschodzie , tw ier­
dzę i warownią m ogące wytrzymać d ług ie  o b lę ­
ż e n ie ;  nahoniec w z ię ły  w  n ie w o lę  samego S e -  
ra sk ie r a ,  N a cz e ln e go  wodza wojsk, R z ą d c ę  c a ­
łe j  T u r c y i  a z y ja tyc h ie j , w raz z czterema je g o  
przedniejszym i Paszam i,

P rzed staw ia jąc  ra p po rt  n in ie jszy  W a sz e j  
Cesarskiej M o ś c i ,  mam sobie  za święty  obow ią­
zek  oddać św iadectw o n iezm ord ow an ej gorli ' .ro­
śc i i odznaczającej się  w a lec z n o śc i ,  jaką okaza­
ł y  wojska korpusu Kauhazhiego.

Z a ra z  po zajęciu E rzeru m  , d ow ied zie liśm y 
s i ę ,  że  d. 25. po południa  800 D eiich  600 
ludzi wo jska  re gu la rn e go  i około  70 0 0  jazdy

z oddziała  H a g k i-P a s zy ,  uszło z miasta w  k ie ­
runku do Tohat. W  E rz e ru m  znajduje się p rz e ­
s z ło  i 5o d z ia ł ,  ogrom ne składy zapasów i ryn­
sztunków w o jen n ych  , których spisy w łaśn ie  te­
raz  sporządzają.

M ój Adjutant Kapitan 2g ie j  klassy Fe lkersam  
z  p ułku  gw ard y i  konnej z io ży  u stóp W asze j  
Cesarskiej M ości w ra z  z  k lu czam i, które p rz e ­
słać mam z a s z c z y t , 6 ch orągw i , z  których j e ­
dna jest Seraskiera  g o d ło  je g o  go d n ośc i ,  4  inne 
P a szó w  przy  nim b ę d ąc y c h ,  a 6ta odebrana ar- 
nantom p rz y  w z ięc ia  cytadelli .  W asza  Cesarska 
M o ść  zarazem od b ierzesz  B u ła w ę  Serask iera .

(p o d p is-n o )  J e n e r a ł  Adjutant Hrabia Pa- 
sk iew icz  E ryw a ń sk i .  W  E rz e ru m  28. Czerwca 
18 2 9 .

W iadom ość od  w o jsk a  p rz e c iw  T u rcy i 
d z ia ła ją c e g o .

D zie n n ik  O deski z  d . j o .  (22 .)  S ierpn ia  
p i s z e :  Je n e r a ł- P o r n c z n ik  P o n c e t  w y s ła ł  d. 16- 
p. in. do W a sy l ik o  ,  na ło d z i  g re c k ie j  , odsta- 
w n e g o  P o d -P o ru c z n ik a  S te r io  , d o w o d cę  B u łga ­
ró w  połączonych  z oddziałem  w ojsk  w  S y z o p o -  
l u , ce lem  dow iedzienia  się o l i c z b ie ,  i o sta­
nowiskach wojska n iep rzy jac ie lsk iego . P r z y b y ­
wszy nazajutrz na oznaczone m ie jsce ,  w ysiadł 
ón następnej nocy na b rz e g  i d ow ied z ia ł  się, 
ż e  3oo ludzi ja z d y  sto jącego w W asyliko  w o j­
ska tu re c k ie g o , wyrnsza właśnie z działami do 
A gatliopola  , a rynsztuneh i inne p otrzeby  w o ­
jenne ode jść  mają m orzem  na ło d z i .  P o d - P o r n -  
cznih S te r io  postanow ił  dostać w m oc sw ó j?  
tę ostatn ią ; jakoż zabra ł  ją  w  oczach s a m e g o  
n iep rzy jac ie la .

Tym czasem  mieszkańcy W a sy l ik o  prosił1 
usiln ie  w  p rzysłanym , zaraz po tein zdarzeni°> 
do S y zo p o lu  p iś m ie ,  o jak  naj ycu le jsze  z a j? '  
c ie  m iasta ,  bo jąc  się zemsty T u r k ó w ,  którzy 
iin g ro z il i  zupełnem w ycięciem .

Poruszony do ż y w e g o  uiebezpieczne.il  p ° "  
ło żen iem  m ieszkańców W a s y l ik o ,  wyznaczy1 
A dm irał G re jg  do zajęcia le go  m ie jsc a , f r e g a t  
P o sp ie szn y  , która zabrawszy d w ie  kompan1)0 
K am czack iego  P u łk u  p ie c h o ty ,  w nocy  r>a 2 1 ’ 
od p łynęła  w raz  z b ryg iem  O rfe j .  Kom endą0* 
tego bryga  Kapitan-Lejlnant K o łlow sh i rnial z le ­
cen ie  w  przypadku, g d y b y  spotkał statek p ar.p'  
w y  M e t e o r ,  na którym zn a jd ow ał się  J n ż e n i® 1  
P o d p u łk o w n ik  B u rn o  posłany dla b liższego  che] 
rz e u ia  b rz e g ó w  nieprzy jac ie lsk ich  n i do cie*01 
ny konstantynopolitańskiej, w e z w a ć  tego O b ­
ra na pomoc w swojem  p rzed s ięw zięc iu .

J e s z c z e  przed przybyciem  pod W asyliko. 
gata spotkała statek p aro w y  ; P e d p u fk o  nik 110 
d ow ied z iaw szy  się o w yże j w spom nio .°ym T



%

W e ,  ofcjaf natychmiast dow ództw o nad woj-  no widząc', że T u rcy  przestali d a w ać  ogm a z fia­
skiem przeźnaczonem do w yładow ania  z ło ż o n em  teryj do naszych okrętów , rozkazał majtkom fre-  
z 1 15 ludzi Kam czackiego Pu łku  p ie c h o ty ,  85 gaty »Pospieszny« zostającym pod jego  rozkazami, 
majtków gw ard y jsk ie j  i 56 okrętowej osady od-- aby poszli z jednym przewodnikiem ko g łó w n e j 
dzielonych z  f regaty  i statku p aro w e go .  bateryi —  ten rozkaz wykonali oi waleczni z od-

P rzy b l iż a ja e  się do W asy l ik o  ,  postrzeg ł wagą niezważajc na niebezpieczeństwo i trudno- 
p odpułhownik B u rn o  , że  oddzia ł  wojska turec- ś c i , które musieli pokonywać-, musieli albowiem  
kiego ciaonie z A^athopolis  do tego m iejsca; '  iść drogą prowadzącą przez skały.
®hy więc p rz e s z k o d z ić '  połączeniu się  tego od- ' Nieprzyjaciel postrzegłszy to poruszenie, 
działu z załogą w W asyliko postanowił przy- Ociekł z miasta wnajwiększym  nieładzie. Dowodz-
spieszyć w y ląd o w a n ie ,  "które się uskuteczniło ca oddziału posłał wtenczas- Kapitana Lejtnanta 
Pod zasłoną statku p a ro w e g o  Zajmującego nader Dirkinsa z dwiema kompanijaini Kamczackiego pnł- 
korzystne stanowisko. ^u Pod rozkazami Majora Kamrer, aby opanował

W ystąpiw szy na brzeg, oddział nasz rz u c ił  Monaster S .  Jana Chrzciciela’ na drugiej stronie 
się na nieprzy jac ie la  w celu odcięcia  i okrążę- zatoki l e ż ą c y o t o c z o n y  zasiekam i,  gdzie  się 
8>a g o ; lecz  T u r c y  poznawszy nasz zamiar, spie- jedno działo znajdowało. T urcy  odbiegłi i tego 
szuie się oddal-ili stanowiska równie  jak opuścili obóz,-  którym- się'

P o d p u ł k o w n i k B u r n o  zajął natychmiast VTZgó- byli  r o  zło zryli pod Monaslerem , i ociekli w n»j- 
rz», które pa nu ja nad miastem'; tym czasem sta- większym  strachu-. N ie  mając jazdy , wojsko na- 
tek parowy i szalupy lądow ne oczyściły,- swernr sze nie mogło' ścigać nieprzy jacie la ,  jakoż wzięli 
działami, b rzeg i  naprzec iw  stanowiska naszego w  niewolę  tylko pięciu ludzi,- w których liozbie 
°ddziału  leżące  i-u łatwiły  mu,-  tym sposobem, znajduje się naczelnik Deli.
*3jęcie  samego miasta bronionego przez 3oo' Opanowawszy Agatbopol, Podpułkownik Bur-
Turków ___ zatem p rz ez  wojsko daleko l ic z n ie j-  no przekona! się o ważności odniesionego w  tym
SZe od naszego o d d z ia łu ,  który przy roztrop- duin zwyeięzfwa-, T urcy  bowiem ’ mieli do 12 0 0  
Bychf rozporządzeniach  P o dp ułkow nika  Burjio- ludzi osady ,, w m i e ś c i e  dosyć dobrze utwierdzo­
n ą !  to m iasto-bez  najmniejszej,  z naszej, s trony ne if f ,  gdzie mogli byli przewyższającej nawet 
Straty, sile tein bardziej stawić opór,- że się spodziew ali

D o w ie d z iaw sz y  się' o tern A d m ira ł  Grejg,- posiłków mających nadciągnąć 2000 ludzi z E n ia -  
^ ys ła ł  dnia 2 2 .  dla za jęcia  Agathopolw P o d p u ł-  dy —  gdy na-dto gwałtowne wiatry panujące w Za- 
W n i k *  Burno* na fregac ie  Flora, z  je d n ym  ba- toce zewsząd otwartej,  me dopuściłyby naszym 
tftli jonem  Korskiego- Pułku' p iechoty  i 20 siatka- okrętom staiiąó na- kotwicy dla mocniejszego po-- 
10 * w ojen nem i k t ó r e -  m iały  wspierać działania- pierama' działali. .
°-l strony morza. Oto są sz c z e g ó ły  tego przed- W  mieścin znaleziono ^ d z .a ł ,  w liczbie kto-
Slęw zięCia- najpomyśliiejszym uwieńczonego' sku- fycfi pięć spiżowych,, w ielrą  ilosc prochu, Udau~ 
^'ein.. D.. 23 .  o 6tej go d zin ie  w ie c z o rem , fregata ków rinnych potrzeb w o je n n yc h ,  oprocz 5o,ooo' 
F j °ra  stanęła na kotw icy  w W asyliko  i tego sa- ók mąki. ...
j ^ g o  dni8 w y |a ( W f o . bata li jon burskiego- P u l -  Oddział Podpnłkown.Ka Burno złozony b y ł
V  Komendant! fregaty  i P o d p u łk o w n ik  Burno- z 800 ladz. 1 z dwóch- dział lekk ie j  arty le .y i  mor- 
Postanowili zgodnie rozpocząć' nazajutrz działa- skiej. . . . .
n‘ e przec iw  L a l h o p o l o w i ,  O godzin ie  9 tej rą- Z-lądowycn wojsk  naszych aur,ed en  me zo-
130 fregaty Flora' i Pospieszny ro zw inę ły  ż a g le ,  stał zabity ,  nr raniony. Podczas- nieprzyjaciel-  
1 Pomimo- s ilny wiatr półn o cn o-w sch od n i ,at lako -  skiego ognia na n a s z e  okręty . uszkodzone zostały 
* ' b  miasto od strony m o rz a ,  Stojąc ciągle  p o d  niektóre ta* re k że  na fregatach;, jeden  czlowm k 
ź'«gl*mr. Z a  zb l iż e n ie m  się  o k r ę t ó w ,  T u rc y  zginął na F l o r z e ,  a P o s p i e s z n y  przeszyty 
odkryli! -straszny og ień  ze' s w y c h  nadbrzeżnych został dwiema kuUioi arm ai.iem i, z których jedmr
®«tervj ii u trzym ywali g o ,  pomimo b yst iy  o g ie ń  przeszła podwodną część tćj fregaty.
f«B y*cb  dział , p ó k i  nfe u jrzeli  ż e  nasz oddzia ł  . . D o w o d z ę *  oddziału- kończy swo,
lądow y zajaj w L ó rza ,  nad iniasteim panujące. n .esiem em , ze d n i a  26. w ys ła ł  dw ie  kompani,m
w  fedy ‘ n iep rzy jac ie l  w y p a d ł  z miasta i w  l i c z b ie  Kam czackiego połkn nazad do W asyliko ,  gdzie
8 co lod z i  jazdy rzucił  się na Podpułkownika- osypał bateryja- o trzech działach ,  mogącą zasło-
E « « 0 - r  który, odważnie  p r o w a d z i ł  sw ój od d z ia ł  nić miasto od wszelk iego silnego .
d o  b o j u  negO'  n a p a d u  i z e  zamyśla* p r z y s t ą p i ć  o o  p o s t a w i et ł  r
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d o 6000 jazdy 5 pieoboty, siracb jednak, szybkiem 
naszern poruszeniem między niemi rozsiany, mta- 
Slo od icb napada zapełn ię  zabezpiecza.

P o d łu g  raportu P odpułkow nika  Burno, tylko 
odw aga i inęztwo wojsk naszych zdołały przymusić 
nieprzyjaciela do poddania miasta, położeniem d o­
statecznie obronnego.

S y z o p o l  dnia 27. L ip ca  (8. Sierpnia) 18 29 .

—  Z  O dessy d n ia  1 0 .  (2 2 .)  S ie r p n ia .  —
Dnia 8. b. 10. zawinął do naszćj przystani 

statek (loogre) Cesarski »Szeroki« płynąc z Syzo- 
pol». Na tym statka przybył J e n e r a ł  Porucznik 
W eliam inow . T e g o  samego dnia zawinął ta z 
Fo ro s  okręt kupiecki Chariklea, najęty na rzeoz 
skarbu i przywiózł Porucznika A n d r a c l t , Adjutan- 
ta naczelnego dowódzcy drogiej arm ii, w yprawio­
n ego  d. i .  S ierpnia z g łó w n e j  kwatery pod ma­
rami tw ierdzy S l i w n o , zajętej przez nasze w o j­
ska, z klaczami i chorągwiami do N .  Pana.

Stan zdrowia w mieście jest ciągle pomyślny. 
W  tym tygodniu nie było ani jednego przypadku 
choroby m ogącego wzbudzić obawę. W  Kujalniku 
(w ostatniej połowie tego tygodnia) omarło jedno 
dziecko na zarazę , a dw oje  zachorowało; W  Us- 
satowym Chutorze dw oje  ludzi zachorowało, lecz  
nikt nie umarł. CD. O.)

Wiadomości handlowe.

Z G d a ń sk a  d. 1 7 .  S ie rp n ia .  —

H andel z b o ż o w y  w ciągu ostatnich dni 
ośmiu b y ł  w c a le  n ie  zajm ujący. Z a łatw iono 
w p ra w d z ie  zasz łego  poniedzia łku  kilka m ałych 
i nic nie znaczących z leceń  do Szk o cy i ,  a le  prócz 
te go  nie było n ic  do czynienia tak d a le c e ,  że 
ty lk o  jed n o  kupno przyszło do skutku , w  w y-  
sohopstrokatej i jasnopstrokatej i 3o funtow ej 
p szen icy  k ra k o w s k ie j ,  tego  roku dow iez io ne j 
Łtóra że  była nadpsuta , p łacono za łaszt trzy­
m ający 56 1/2  s z e f l i , po 3ęo fl. (29 ' f j  złp. za 
k o rz e c .)  Z d a je  s i ę , że  kupno tej parlyi nastą­
p i ło  dla uzupełnienia z leceń  już dawnie j nade­
s łan ych  , na rachunek m ie js c o w y ,  i p rzez  spe- 
hulacy ję  uzasadnioną na niepomyślnetn obecnie  
p o łożen iu  w łaścic ie li  zboża. N a  targu było  d u ­
żo  zboża sk ła d o w e g o  w ystaw ionego na przeda- 
n ie  , ale ochotników  kupna nie  b y ło  w cale, —  
W sz y stk ie g o  sprzedano ty lk o  1 8  łasztów p sz e ­
n ic y  12 9  funt. jasuo-pstrokałej n ie z u p e łn ie  z d ro ­

w e j,  po S//2 fl. za ł. 60 sz e f lo w y  (po 2'| tfS z tp -  
za kórz .)  —- Chęć na kupno żyta zmniejszył® się 
także w id o c z n ie ; kupiono je d n ę  partyję cXtra 
targu żyta 1 1 8  do 1 2 0  fu n to w e g o ,  w cenie p °  
i 5o fl. za łaszt 5 6  1 / 2  szefli  t r z y m a j ą c y .  (p °  
1 1  1 / 0  złp. za korzec .)  — . Grochu kupiono i* 
ł a s z t ó w  p o  14.0 fl. —  Owsa 7 4  do j S  fnt. poi' 
sk iego p o  8 5  f l . ; (5  2 /5  złp. za korzec).

—  Z  H am bu rg a  d . 1 2 .  S ie r p n ia .  —■

O dbyt na zboże m aleńki , kupiono w  p rfl" 
w d z ie  ki^ka par tyj pszenicy w  pięknem i (I ° '  
b rem  ziarnie, a le  kupujący cofnęli  s ię  z targał 
z przyczyny pom yślnych o tegorocznych żni­
wach- doniesień, które ze w szech  stron nadcho 
dzą. Ceny następujące : Pszen ica  Gdańska, Ll* 
b lągska i  k ró lew iecka  125 do 140  tal. 5f i  
do 28 1j o  z łp . za korz.)  —  Żyto  (którego wła­
śc ic ie le  nie chcąc tanio zbyw ać  ssypriją na sj» '

. fchrze), Gdańskie, E lb lą g ;  i K ró le w .  58 do 66 
tal. —  Ję c z m ie ń  46 do 58 tal. —  O w ies  4°  1
46 lal.

—  Z  L o n d y n u  d . 8. S ie r p n ia .  — ■

P o ra  czasu następnego t y g o d n ia , bę8zie 
stanowcza na h an de l  z b o ż o w y ;  je ż e l i  n iep og0- 
da p o t r w a , ■ żn iw a w  w ie lu  okolicach nie vviele 
czynią n a d z ie i ,  a le  w  ogó ln o śc i  w szęd zie  obli- 
te go  spodziew ają  s ię  plonu.

Pom nażająca  s ię  n adzw ycza jn ie  od lat trzeci 
produkcyja  c y n k o , s ilna koukurencyja  kopal1*1 
polskich z sziąskiem i, zniżyła  znacznie jego  ce 
nę .  Ś w ie ż o  nadeszły  znaczne z  Gdańska tran? 
porta, le c z  takowe jako mające przeznaczen ie *1* 
Indyj n ie  szkodzą targom , i l e  że  dowóz z<

■ S zcz e c in a  i H am burga jest mało znaczny. 2  p °  
w odu braku c iężk iego  to w a ru ,  fracht cynku 80 
Indyj wschodnich w ynosi ty lko 5 szy lingów  ° £ 
b e c z k i ,  la okoliczność  zn iżyć  m oże ceny, <• z*? 
ro ku je  pom yślniejszy odbyt w  In d y ja c h , który 
dotąd w  p rzec ięc iu  w yn o sił  roczn ie  oko ło  4i7" 
beczek  czy li  4 9 , °o o  cet. W szakże  w ostatnich 
miesiącach zniżona cena cynku,była  skutkiem n i® tn 1 
w ie lkośc i produkcyi jak raczej z a b ie gó w  sp ^ 111 
Jau lów  , którzy w yp rzed aw ali  daw ne zapasy c) a. 
ku celem obracania kapitelów w  zboże, r— 
siejsza cena nominalna cynku wynosi 1 1  łu*1' 0 
szler. za b e c z k ę  (20 c e t . ) ,  g d ) b y  atoli ,lf,£ 
nadeszły  żądan ia ,  p od n io słab y  się  o i °  
lingo w.
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